
Pismo ludowe, poświęcone sprawom politycznym, społecznym i oświacie.

M  3, N. fiekary, Czwartek 9. Stycznia 1890. Rok 3.
„G w ia z d a  Piekarska*1 w- chodzi co  Ś rodę i S obotę . Przedpłata kwartalna wynosi u a 
pocR ach, u panów agentów jak i dla miejscowych 1 m arkę; pod opaskę 1 markę 50 fen.; 

w Austryi z przesyłkę 1 fi. —  W prost z Ekspedycyi 85 fen.

Listy nadsyłać należy franko pod adresem : Redakcya lub Ekspedycya „Gwiazdy Piekarskiej “ 
w N. Piekarach (Deutsch-Piekar O /S. per Sc.harley.)

Za ogłoszenia płaci się °ń  wiersza drobnego lub zajętego m iejsca 15 fen. Reklam y 30 fon.

NIECH BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!c

Każdego czasu można jeszcze zapisać sobi^

na nowo rozpoczęty co dopiero kwartał.
Kto dotąd nie uczynił tego, a nosi sig z zamiarem 

zamówienia jej sobie, niech się nie ociąga lecz pośpie­
sza.— Trzeci to rok już z łaski Boga jak wchodzimy z 
wydawnictwem naszem pod strzechy Wasze Szanowni 
Czytelnicy i Czytelniczki. I Wam to podzięka sig na­
leży, żeście pismu naszemu, dali u siebie gościnę, i po- 
pozwolili mu się rozwijać dalej, przez co daliśc ie dowód, 
że nietylko język nasz ojczysty-polski, kraj nasz, i zie­
mię raszą ukochaliście, ale i wiarę świętą przodków 
naszych. Boć głównie, oprócz rozmaitych wiadomości 
ze świata, wzięliśmy sobie za cel i zadanie nasze: 
m i ł o ś ć  B og a  i m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  wpajać w serca 
i umysły Czyteluików. A jak wiemy, jest to przykaza­
niem od samego Boga ustanowione, nad które nie ma 
nic zbawienniejszego.

Miłość więc Boga i bliźniego niech nam prze­
wodniczy w życiu całem i po nas potomstwu naszemu. 
Tak Szauowni Czytełuicy! w tym kieruuku i z tę, mi­
łością rozpoczynajmy ten Rok nowy i idźmy w nim da­
lej. Niechaj uczynki rąk naszych zgodne będą z tą 
przewodnią myślą naszę; patrzmy na świat cały i na 
wszystkie dobra jego, ale nie zamykajmy ócz i ręk na­
szych przed wszelkiemi nieszczęścir.mi i nędzą życia 
tego, A w ów czas Bog dobry i nam miłościw będzie 

Zamawiajcie więc sobie ieszcze „Gwiazdę Piekar­
ską", kto jej dotąd nie ma, a nie pożałujecie tego 
z pewnością.

„Gwiazda Piekarska^
wraz z jej „ P r z y j a c i e l e m  D o i u o w y i i i , (4
dodatkiem bezpłatnym dwutygodniowym, zawierającym 
również pożyteczne, zbawieune, i przytem także zaj­
mujące powiastki i anegdotki humorystyczne dla zabawy 
i śmiechu, kosztuje na wszystkich urzędach pocztowych 
jak i w Redakcyi naszej w Bytomiu, ulica Gliwicka 
Sir. 13-ty, oraz u wszystkich pp, Agentów, kwartaluie

tylko jedną markę "‘• S
na miejscu w e k s p e d y c y i .................................... 85 fen.
wysłaua pod opaską  1,50 „
do AuStryi, Gałicyi etc   1,00 złtr.
pojedyńczy egzemplarz —  bez dodatku 5 fen.
z dołączeniem „Przyjaciela Domowego" 10 „

Upraszemy więc o wczesne zamówienia na urzędach 
pocztowych, celem uniknięcia zwłoki w ekspedycyi.

Redukcya.

Święto Trzech Króli.
„W idzieliśm y gwiazdę Jego na W schód słońca i przy­

jechaliśmy pokłonić się Jem u.“

Ze słów tych Szanowni Czytelnicy które nam 
Kościół św. w uroczystość Trzech Króli głosił, winni­
śmy się na nowo znów radować i weselić, —  bo oto 
zajaśniał nam dzień chwały pożądanej. Zbawiciel we­
zwał nas do pokłonu swojego, mścił już owe obietnice 
prorockie, że Mu się pokłonią wszyscy królowie ziemi, 
i wszystkie narody służyć Mu będę,.

Uroczystość świętych Trzech Króli, to uroczy­
stość nasza, do ona jest właściwie powołaniem pogan 
do wiary i zbawienia

Przywołani do żłobku Chrystusowego Trzej Kró­
lowie, oddali pokłon Bogu w imieniu naszem i wszyst­
kich nawróconych Pogan. Są to Ojcowie i Patryar- 
chowie nasi. Oni to dali nam z siebie najpierwszy 
oraz i najdoskonalszy wzór, jak mamy odpowiadać 
łasce powołania nas do wiary św. Chrystusowej.

Składajmy przeto dzięki. Bogu za nieoszacowany 
też dan wiary, do której nas w osobie 
tych trzech Mędrców wezwać raczył i korzy­
stajmy z ich przykładu Dwóch rzeczy wymaga od 
nas to powołanie: wiary i uczynków. W obojgu tern 
święci Trzej Królowie są dla nas wzorem i przykła­
dem. W przyszłym da Bóg numerze pomówimy 
więcej o wierze świętej.

Z Watykanu.
Temi dniami Ojciec św. przyjmował radcę szwaj­

carskiego d-ia. Decurtiasa, którego iiąd przysłał do Rzy­
mu dla pozyskania kilku księży z Zakonu Kaznodziej­
skiego (Dominikanów), na profesorów do świeżo zało­
żonego uniwersytetu katolickiego w Fryburgu. Ojciec 
św. zezwolił udać się tamże 8-miu Dominikanom, z 
których każdy oprócz innych pobocznych dochodów 
pobierać mu 2000 franków stałej pensji. —  Mówią, 
że Ojciec św. przyrzekł p. Decurtiusowi 100 tysięcy 
franków na rzecz tegoż uniwersytetu i zachęcał p. De- 
curtiusa, który jest człowiekiem uczonym i zajmuje się 
sprawami spółecznemi i robotniczemi by i nadal zai- 
mował się szczerze sprawami klas robotniczych.

Doia 30-go grudnia, w zaprzeszły poniedziałek, od­
był się tajny i jawny konsystorz (narada kardynałów), na 
którym Ojciec św. wręczył nowo-zamianowanym już kar­
dynałom, kapelusze kardynalskie, nadmieniając, że 
wkrótce jeszcze zamianuje 2-ch kardynałów. Następnie 
zamianował Ojciec św. 31 b!skupów nowych i 41 in­
nych dostojników kościelnych. Pomiędzy biskupami 
temi jest sześciu Polaków, a mianowicie JKs, Awdze- 
wicz, mianowany biskupem wileńskim w miejsce dotych­
czasowego biskupa księdza Hryniewieckiego który, 
za złożoną swoją godność dotychczasowego 
biskupa wileńskiego, zamianowanym zostanie arcybi­
skupem w dziedzinach niewiernych; —  drugim z 
nowo mianowanych polskich biskupów jest JX. Jaczew­
ski zamianowany biskupem lubelskim; JX. Nowodworski, 
redaktor nigdyś Przeglądu Katolickiego, mianowany 
biskupem płockim, a dotychczasowy biskup sufragan 
płocki, powołany na takież stanowisko do Włocławka, 
dyecezyi Kujawsko-Kaliskiej, wreszcie JX. Zerz, bis­
kupem terespolskim. Dla Niemiec zaś zamiauowanych 
zostało 3-ch nowych biskupów, z których JX. Thoma, arcy­
biskupem monachijskim; JX. Rumpf, biskupem passaw- 
skim i JX. Dingelstaedt, biskupem monasterskim. Oprócz 
tych są jeszcze nowo-zamianowani biskupi francuzcy, 
włoscy, hiszpańscy, amerykańscy i inui.

Następnie wygłosił Ojciec ś. do kardynałów pięk­
ną przemowę, w której wyraził radość swoją z powo­
du założenia nowych uniwersytetów katolickich w Wa­
szyngtonie (Ameryka) i we Fryburgu (Szwajcarya). W 
końcu zaprotestował Ojciec św. przeciw nowym gwał­
tom rzjidu włoskiego i powiedział wiele rzeczy waż­
nych bardzo, o których pewno wkrótce organa pa- 
piezkie szczegółowo światu ogłoszą. Ojciec św. za­
mierza też podobno niezadługo zamianować dwóch no­
wych kardynałów.

Na Styczeń zapowiedziane są dwa nowe ob­
chody beatyfikacyjne. Jak wiadomo, dwie beatyfikacye 
odbyły się świeżo w listopadzie. Ci, którzy nie są wta­
jemniczeni dostatecznie w tę sprawę, nie mogą mieć po­
jęcia o formalnościach, jakie poprzedzić muszą każdy 
taki akt w kościele, i ile zachodu i pracy ponieść musi 
zgromadzenie zakonne lub rodzina, w staraniach o wy­
jednanie beatyfikacyi dla swego członka. U księcia 
Odescalclii naprzykład cały pokój zapełnił się doku­
mentami, na podstawie których zaliczony został w swoim 
czasie w poczet błogosławionych członek tej rodziny, 
Innocenty XI. Z jakim zaś rygorem i rozwagą postę­

puje Watykan w tej mierze, na dowód tego dość przy­
pomnieć, że wśród „procesów kanonicznych", nieukoń- 
czonych dotąd, znajduje się jeszcze sprawa kanonizo­
wania Mar^i Krystyny Sabaudzkiej i Joanny d:Arc.

Weteran z wojen napoleońskich.
Napisał J. Z .

Dalszy ciąg. Zobacz Nr. 2. 
II I .

Stefanek nie rozumiał tycb slow, czuł jednak, że przed 
jego oczyma świat się rozszerza. A  w duczy było mu tak 
dobrze, tak przyjemnie!... Serce bilo mu głośno, a z ciem­
nych kątów izby wychylała się ku niemu jakaś biaia, mglista 
postać...

Eskulap przeszedł się kilka razy po izbie, patrząc ciągle 
z ukosa na Stefanka.

Tak bratku, tak —  rzekł, stając przed nim —  każ­
demu miga cos: przed oczyma... A  całem naszem szczęściem 
jest, jeżeli nie zbruk&uij tej delikatnej barwy duszy naszej, 
na której podobne widziadła odbijają się, Ta twarz biała, 
nieskazitelna, to naj r/ięksty skarb nasz, jaki nam Bóg dał. 
Toż strzeż się, abyś tej barwy me zbrukał. abyś na niej nie 
nalepił szeregie: obrazków, które wyglądają jak figurk; na
parawanie. Wiek twój esł najwrażliwszy. Uważaj więc, aby 
się tam co niegodnego nie odbiło, a gdy już jaki obrazek 
przemocą tam się wciśnie, to szanuj go i pielęguuj staranuie, 
bo to będzie talizman na cale życie twoje!...

Po tej długiej, niebardzo zrozumiale dla Stefanka pe- 
rorze, usiadł eskuiap znowu na sofie. Stefankowi zaś przy­
szedł szczególny koncept do głowy. Paulirka tak uporczy­
wie patrzała na niego ze w»zystkich kątów, że bądź co bądź, 
powziął postanowienie, trącić w rozmowie o tę zagadkę, któ-a 
z każdą chwilą zdawała mu się nieznośniejszą. A le jakże to 
zacząć? Może to domowa tajemnica gospodarza?,,. ^Stefanek 
myślał i myślał, wreszcie ozwał się nieśmiało

Z  tego wszystkiego, coś mi pan tak ładnie tutaj na­
gadał, tyle zrozumiaiem, żeby dobrze było, gdybymjsię ożenił.

—  Pierwej, żebyś kochał —  przerwał mu szybko esku­
lap —  i był kochany wzajem!...

— No... to... żebym kochał i mnie żeby kto także ko­
chał —  jąkając się mówił Stefanek.

—  Tak, tak, no cóż dalej?
—  Ba!
—  Co ba! Na co ba!...

Ba... bo lo jeżeli Ktoś komu ładzi- to sam także.
Djbrze, dobrze bratku —  żywo odparł eskulap za­

cierając ęce z radości —  nie omyliłem si ■ na tobie. Lu­
bisz dyskusję, a t( jeef pokarm duszy. Chcesz mnie zapy­
tać, jak ja tę teorję do siebie z?stósowalem, alias czy ja.., 
no bratku co?

 ̂ A  tak, czy pan ożenił się! —  nieśmiało wyizekl 
Stefanek w naaziei, że teraz coś o Paulinie usłyszy.

Chciałeś powiedzieć, czy kochaiem Kiedy i czv byłem 
kochany! —  poprawił go eskulap.

Stefanek przyjął iuż i taki zwrot rozmowy, sądząc że 
i tak do Faulinki się dostanie. Eskulap rozparł się na so­
fie, poprawił perukę i pogłaskał się po piersi na znak nad­
zwyczajnego zadowolenia Na twarzy jego malowało się 
szczęście.

Wielką 'adosc sprawiasz mi tern zapytaniem mój 
bratku, bo przywodzisz mi do pamięci najpiękniejsze chwile 
mego życi. , i jedyne szczęście moje. Bez tego szczęścia nie 
mógłbyn żyć, umarłbym i rozsypałbym sie w proch za dwa 
dni!...

Stefanek westchnął.
S.uchfj bratku w kilku słowach wszystko ci powiem: 

kocham i Jestem kochany!
musi być wielk-e szczęście! — wyszepnął 'z cicba

Stefanek.
—-  To nie jest szczęcie —  to jest wszystko, wszystko 

na świecie! To jest powietrze, słońce r ziemia! Rozumiesz 
mnie brat kur Bez tego żadna struna nie wyda ci należytego 
dźwięku, choćbyś Bóg wie jak misternie kłapał po klawi­
szach!

Rzekłszy tc zerwał ńę z sofy i poszedł do klawikordu, 
Uderzywszy kilka  ̂ miękkich akordów, odwrócił twarz do 
Stefanka, na której malowało się wielkie wzruszenie i zaczął 
śpiewać pięknym, sympatycznym głosem:

„Ona rzekła: —  nawet w grobie 
Kocham c.ebie, wierna tobie —
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Ona wierną, i wzajemną,
Zawsze przy mnie, zawsze ze mnąl..."

Przy ostatnim wierszu obejrzał się Stefanek na około 
siebie, ale prócz znaaych sprzętów nic nie widział. Przeci­
wnie izba wydawała się teraz tak pustą, jakby prócz 
eskulapa żadnej żywe’ duszy nie było! Spostrzegł to eskulap 
i zwrócił się szyb!, o do niego.

—  Ty szukasz zapewne tej, która jest przy mnie i ze 
mną... o napróżnoL.

—  Jakto, tu nikogo nie ma? —  zapytał Stefanek po 
chwili.

—  Nikogo!. . Od lat czterdziestu sam jeden mieozkam:
Stefanek zerwał się z krzesła, a przed jego oczyma

mignęła znowu owa próżna miseczka w szafie...
— Nie lękaj się, ty jej nie obaczysz tutaj! Ja tylko 

widzę ją w każdym kąae... zawsze przy mnie, zawsze ze 
inną!...

Stefankowi na prawdę zaczęło się robić markotno. 
Wszystko było dziś dla niego tak zagadkowem! Eskulap tym­
czasem usiadł na sofie i swobodnie wyciągnął nogi Spojrzał 
z uśmiechem na Stefanka i rzeki:

—  Wszystko to co słyszysz, jest nowem dla ciebie. Ale 
właśnie dla tego mówię o tern z tobą. Słuchaj!

Po chwili milczenia zaczął:
—  Byłem wtedy jak ty teraz. Tylko więcej od ciebie 

umiałem, bo rodzice moi byli dosyć zamożni i od dziecka 
stai annie mnie edukowali. Otóż nieba zrządziły, źe na imie­
ninach JW Pana Starościca buczackiego poznałem tę, która 
miała na wieki moją pozostać!... Było jej La imię Julja!

—  Zapewne była ładna, o jasnych włosach.
—  Cyt! Nie bluźń! Tyś jej nigdy nie widział! A  kto 

jej nie widział, ten me może o niej mieć żadnego wyobra­
żenia!

—  I  prędko śpiewał organista: „Yeni creator?...“
Eskulap nie słyszał tego zapytania. Przełożył nugę za

nogę, a rozkoszując się w odświeżanych wspomnieniach, mówił 
dalej:

—  Kilka tygodni spędziliśmy razem! Mój Boże, co to 
były za chwile! Jej prześliczne, różowe usta nagadały mi 
przez ten czas tyle słodyczy! Jej alabastrowe rączki tyle 
mnie napieścily! Pulchnemi ramiony tak ranie tuliła do sie­
bie!...

Stefankowi mignęło coś białego przed oczyma i ciężko 
westchnął. Eskulap prawił dalej:

—  Nareszcie nadeszła wielka, uroczysta chwila. Miała 
odjeżdżać. Byłem w rozpaczy. Pobiegłem do jej matki i 
wszystko, wszystko wyznałem. Ale to była baba z piekła 
rodem!

—  I  odmówiła! —  wtrącił szybko Stefanek.
—  Odmówiła, ale przecież postawiliśmy na swojem! 

Jeszcze tego samego dnia zeszliśmy się na górze, tuż nad 
Sanem Płakaliśmy i cieszyliśmy się jak dzieci. Wreszei 
powstała i rzekła do mnie te słowa: „Drogi Marcinie, ludzie 
nas rozrywają, ale serca, ale dusze nasze wiecznie do siebie 
należeć będą. Ja nie przestanę ciebie kochać do grobu 
Przysięgnij mi to nawzajem!"

—  I  pan, naturalnie przysiągłeś! —  wtrącił niecierpli­
wie Stefanek.

—  Przysiągłem. Ona mówiła dalej: „W  zakład twojej 
miłości żądam jeszcze jednej rzeczy od ciebie. G-dziekolwiek 
losy nas zaniosą, cokolwiekbądź z nami się stanie, wybierzmy 
ten djsień na wieczną naszego życia pamiątkę. W  tym dniu 
niech każde z nas przyjdzie na tę górę i odżywi w pamięci 
swojej wzajemną przysięgę! A  jeśli jedno z nas się spóźni 
i drugiego na tej górze nie obaczy, to niech mimo to wierzy, 
żeśmy oboje byli!...

—  I  cóż się dalej stało? —  zapytał Stefanek.
—  Co się stało?... —  szybko poderwał eskulap —  nic 

Bię nie stało! Chodzę co roku na tę górę i jakoś zawsze 
jedno z nas spóźni się!

—  W ięc nigdy nie zeszedł się nan z nią?
—  Nigdy!... A jest temu już lat czterdzieści — odpo­

wiedział eskulap z nadzwyczajnym spokojem.

Nastąpiła długa pauza. Eskulap rozkoszował w czter­
dziestoletnich wspomnieniach swoich, a biedny Stefanek mo­
zolił się, aby zrozumieć to wszystko, co dzisiaj od swego 
gospodarza usłyszał. Mianowicie niezrozumiałym wydał mu 
się ten romans czterdziestoletni, w którym bohater ani razu 
heroiny swojej nie widział, a mimo to kochał i był kocha­
ny!.. A  gdy o tem wszystkiem rozmyślał, migała mu mimo- 
woli przed oczyma owa próżna miseczka w szafie, przezna­
czona pod nowy jakiś exemplarz... Po chwili ozwał się:

—  I  nie było panu smutno przez te czterdzieści lat, 
żeś pan jej nigdy nie widział, czy raczej, że pan zawsze się 
spóźniłeś?

—  Zrazu było smutno —  odparł spokojnie eskulap — 
ale potem Wybrałem sobie zawód, aby dla społeczeństwa być 
użytecznym. I  tak każdy dzień przynosi z sobą jakiś dobry 
uczynek, a to uśmierza burzę i boleść mego serca. Zresztą 
wiem, że jestem kochany, tylko jakieś nieprzelamane obsta- 
cula nie pozwalają, jej o tej, co i ja  godzinie stanąć na górze 
i dać mi się widzieć.

—  W ięc od lat czterdziestu jesteś pan doktorem9
—  T»k jest, leczę ubogich, bo co daje mi sposobność 

pełnić dobre uczynki. Gdybym inaczej robił, to może prze­
stałaby mnie kochać Dobre przymioty serca i duszy pod­
niecają’  miłość kobiety. Za każdym dobrym uczynkiem czuję, 
że mnie mocniej kocha! To też najpilniej szukam takich pa- 
cyentów, dla których nietylko trzeba proszka i mixtury, ale 
serca i duszy!

—  A jacyż to pacyenci9
—  Fńiaci, obłąkani, warjaci!...
—  Obłąkani i warjaci! —  zawołał Stefanek, a cały sze­

reg czaszek w czarnej szafie owa próżna, fatalna miseczka 
mignęła mu znowu przed oczy.

—  Mam tu właśnie blisko siebie takiego pacyenta —  
wyrzekł z radością na twarzy eskulap, zacierając ręce -— 
stary Maroyan to wyborny exemplarz, a może nawet unikat 
W dśiejąęh medycyny!

Możeby jeszcze więcej o wybornym exemplarzu swoim 
mówił poczciwy eskulap, gdyby w tej chwili nie dał się nagle 
słyszeć jakiś szmer za piecem. Obaj zwrócili oczy w tamtą 
stronę, a Stefanek ujrzał' z niemałym przestrachem, że z po za 
pieca odchyliły się małe, prawie nieznaczne drzwNdd, a do 
izby weszła nieśmiało owa jasnowłosa dziewczynka, która 
przed chwfią z owem tajemniczem słówkiem w ustach zni­
knęła niu z oczu...

Stefanek usunął się prędko na bok, wlepiwszy w dziew­
czynę swoje duże, czarne oczy.

Była ona zupełnie odmienną od tej, którą przed chwilą 
widział na progu. Tamt? miała figlarnie przymrużone oczy, 
nosek dowcipnie do góry zadarty i główkę z pewnym ka- 
nrysikjem na lewe ramię przechyloną Na białem czole z 
pod złotych loczków połyskiwała jakaś myśl pusta, beztroski 
i chmurki, jak promień majowego słońca. Cała jej postać 
była tak lekką i powiewną, jakby ptaszek jaki białopióry 
stuli! swoje skrzydełka ; po ziemi stąpał. Ale z każdego 
jego kroku widać, że ladi chwila może rozwinąć skrzydełka 
i odlecieć daleko, daleko!...

Taką po raz pierwszy wydała się Paulinka Stefankowi. 
Teraz była to zupełnie inna postać. Miała głowę spuszczo­
ną, a w oczach jej błyszczały Izy. Białe, okrągłe rączki tak 
ciężko ku ziemi się spuszczały, jak gdyby je kto nagle cięż­
kim łańcuchem obciążył. Była to kobieta przygnieciona ja- 
kiemś cierpieniem, wahająca się między słodką nadzieją, a 
straszną, okropną obawą!... Stefanek uczul, że ta druga 
jeszcze lepiej mu się podobała! On ją widział śród jakiejś 
wewnętrznej wałki.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

Berlin, 7, Stycznia. Godzi­
na 5 -i a minut 3 4  pu poiudnin.

W  tej oliwili, skutkiem In ­
fluency! zmarła Cesarzowa 
A u g u s t a .

Tej treści telegram nadszedł we wtorek 
z Berlina. A za nim nadeszły i inne wiado- m  
mości o przebiegu choroby śp. Cesarzowy 9 j
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więc i mowę ojczystą jako snarb drogi pielęgnowali i chowali 
aż do czasu sposobnego. I  doczekali się tego,, źe z tego 
przechowania i pielęgnowania języka i obyczajów ich praoj­
ców, wyrośli ludzie wielkiego ducha, wielkiego poświęcenia 
i wielkiej pracy, którzy cały naród czeski zbudzili i posta­
wili na tym stopniu, na jakim dz:ś jest, a co najważniejsza, 
że Austrya liczyć się z nim musi. Weźmy to sobie za 
przyKłaa —  bo i z nami dziś tak samo się dzieje. Pra­
cujmy więc cierpliwie i wytrwale, a doczekamy się zwycięz- 
twa języka i praw naszych.

Z  Afryki niepocieszające o niemieckich wojownikach 
nadchodzą wieści, bo oto w miejsce jednego herszta Buszy- 
rego, którego Niemcy niedawno zgładzili, pojawił się drugi, 
niejaki Beman Heri, który ma 6000 wojowników i ostro 
na Niemców naciera. Jul się i kilka krwawych potrezek 
odbyło, a teraz nastąpi niezawodnie walna i rozstrzygająca 
bitwa, bo major Wissman wyruszył z wojskiem swen na­
przeciw Bemanowi Heri. Jak się pokazuje to pokonanie 
Buszyrego nic prawie Nicracom nie pomogło, a tyiko więcej 
jeszcze Arabów i Murzynów podrażniło.

śp. Cesarzu Wilhelmie

ze-
na

9  Augusty, wdowy po 
B  I-szym.
B Dostojna ta pani zaziębiła się lekko 
B  szłegc czwartku, a położywszy się zapadła 
B  Influencyę, która w rodzaju febry i kataralnych JS 

I  oznakach się pojawiła. Nocami szczególniej Jgj 
i  febra się powiększała i często sen przerywała. S  

B  Ostatnio siły opadły dostojną chorą —  i... jak S  9 nam wyżej telegram doniósł... zakończyła swe 9 
g j  doczesne życie. g
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Przegląd polityczny.
Jakoś z Nowym Bokiem ze wszystkich stron dochodzą 

wieści pokojowe. Każay z monarchów w swych przemówie­
niach na składane un życzenia noworoczne zapewnia, że sto­
sunki jego co do innych mocarstw są jaknajlepsze. Cesarz 
niemiecki w przeshmem księciu kanclerzowi życzeniu nowo- 
rocznem, dziękuje Bogu za cały rok ubiegły, w którem nie­
tylko źe utrzymany został pokój, ale nadto co i całą polity 
ką udało się tak pokierować, że i na rok przyszły czyli bie­
żący, pokój jest zapewniony. Pan Tisza, pierwszy minister 
Austro-Węgier powiedział, źe przez przymierze Niemiec, 
Wioch i Austryi pokój w Europie jest zapewniony. Hum- 
bert, król wtóski wyraził się w swojem przemówieniu, że 
cieszy się mocno, iż rozpoczynający się rok nowy 90-ty lepiej 
się rozpoczyna i z większą nadzieją pokoju,' aniżeli 89— bo 
dziś wszyscy monarchowie i wszystkie rządy starają się jak- 
najgorliwiej o to, by pokój w Europie nie był naruszony 
Prezydent francuzki tak samo zapewniał, że zadaniem Fran- 
cyi było, jest i będzie pracować tylko dla pokoju, a z nim 
i dla postępu. Ztąd widzimy, że najpierwsze państwa w 
Europie pragną pokój utrzymać, ale zatem ni 3 idzie jeszcze 
abyśmy zapewnić mogli Czytelników niszych i poręczyć im 
pokój, chociaż monarchowie pragną pokoju, to jednak są 
jeszcze ludy niezadowolone ze swoich dotychczasowych rzą­
dów, a między któremi są burzyciele porządku, jak w 3uł- 
garyi i Serbii —  nie mówiąc już nic o Alzacyi i LitaryngL 
o nihilistach etc, etc.

Z  Czeskich gazet dowiadujemy się, że w Czechach jak 
dotąd jeszcze pomiędzy N.omcarai a Czechami bywają nies­
naski i zatargi o język. Niemcy jak zwynle chcą aby 
wszystko było po niemiecku i w urzędzie i w sądach i w 
szkole, za to Czechy, którzy sobie wyrobili prawo, że język 
ich czeski na równi traktowanym być ma z niemieckim, nie 
ustępują ani na włos od swojego prawa —• i dia tego pomi 
no niechęci Niemców; przy swoim obstają. Rząd przeto 
austryacki chcąc onie zwaśnione strony pogodzić, poprosił 
po kilku posłów z każdej partyi do Wiednia i tam układa­
ją ci posłowie punkta niektóre co do wzajemnego ustępstwa 
tak dla jednych jak i drugich. Jak Austrya wyjdzie z tego 
położenia niewiadomo, bo tik Czesi jako i Niemcy uparcie 
stoją przy swoich żądaniach.

A było już tak smutnie Czechom pod rządem austryackim, 
że ze słyszenia ich języka, wcale znać nie było Czechów, 
większa ich bowiem część wstydziła się jui swego rodowitego 
języka, mówiła po niemiecku, coś podobnego jak u nas 
jeszcze i dziś się dzieje. Zmieniły się jednak już czasy —  
wszystko tam dziś inaczej, — i o ile wói czas rząd na Cze­
chów wcale nie zważał, dziś Liczyć się z ::.iemi musi. A  
spyta może niejeden jak się to stało? O.o tak, że byli 
tacy, co w cichości ducha, pamięta , że są Cze lami, wiarę

JUiem cy. Sejm pruski zwołany został orędziem 
cesarskiem na 15-go Stycznia do Berlina.

— Gdy cesarz Wilhelm bawJ we Wrocławiu zasiadł 
z nim do stołu książę Biskup Kopp, a supenntendent prote­
stancki dr. Erdmann nie —  gdyż nasz Najprzewielebniejszy 
B.skup stoi co do godności aaleko wyżej niż dr. Erdmann. 
Niemców i protestantów gniewało to bardzo, aby więc temu 
na przyszłość zapobiedz naaano dr Erdmanowi tymi radcy 
pierwszej klasy,

— Książę Bismark, który w tych dniach zamierza przy­
być do Berlina będzie podobno przemawiał w panamencie 
niemieckim.

—  W  zaprzeszły piątek przebywa! cesarz Wilhelm na 
dolnym Slązku, bawiąc się łowami u księcia Hatzfelda w 
Smogorzewie.

— Książę Henryk pruski, brat cesarski, bawi obecnie 
wraz ze swą małżonką na wyspie greckiej Korfu.

—  Po obu stronach granicy niemiecko-francuzkiej, po­
stano wJy rządy obu tych krajów wyciąć na dwa metry sze­
rokie pasy aby w ten sposób przeszkodzić niebacznemu jej 
przekraczaniu, co często bywało powodem różnych zatargów.

—  Po wielkim i głośnym rozpisywaniu się gazet nie­
mieckich, o piocesie socyalistycznym w Elberfeldzie, można 
było oczekiwać znaczniejszych daleko kai aniżeli ostatecznie 
sąd wydał, bo i sam prokuiator wnosił o większe kary, 
tymczasem pusłów socyaiistycznych uwolniono zupełnie, in­
nych skazano na kary więzienne od J4 dni do l 1/* roku.

—  ^  Zanzybaru donoszą, że tamże w posiadłości fran­
cuskiej Obok, zabili dzicy krajowcy dwóch mis/ona^zy. 0 -  
bawiają się tam także teraz o d-ra Petersa, czy go już nie 
zabito, bo wszyscy krajowcy są strasznie na cudzoziemców 
zagniewani.

A u s tr y a . Zmarły niedawno w Wiedniu kardynał 
Ganglbaaer pozostawił w majątku 85.00C marek. Spadko­
biercą głównym mianował „Wiedeńskie towarzystwo dla budo­
wy kościołów aa przedmieściach wiedeńskich" które niedawno 
t9mu się utworzyło i to głównie za staraniem zmarłego kar­
dynała. Dla ubogich miasta W iednia zapisał kardynał pięć 
tysięcy marek. Zaś p imiątki pozostałe dostały się długo­
letniemu sekretarzowi jego, ks. kanonikowi dr. Seidlerowi.

Rosja. Car rosyjski jak z pewnych źródeł donoszą, 
jest chory, gazety petersburskie zaprzeczają jednakże temu. 
Inne gazety donoszą, że car przeląkł się podobno bardzo, 
gdy pewnego wieczoru pogasły wszystkie światła elektryczno 
w Gatczyme, jego rezydencyi, a był to tylko prosty przy­
padek car jeaLakże sądził, że to zamach jaki skierowany 
na jego osobę. Monarcha ten przechodził najpierw influencyą, 
później chorował na żołądek; mówiono nawet, źe nihiliści 
chcieli go otruć ale im się nie udało. W  końcu wyroiąza- 
ło się zapalenie płuc, chociaż obeentó czuje się puno już 
zdrowszym. —  Krakowskiemu zaś „Kurjerowi Polskiemu" 
napisano z Petersburga, że oar rzeczywiście oył przez nihi- 
listów otrutym i że dotąd walcz j  jeszcze ze śmiercią —  
i mimo wszelkich starań lekarzy niewiadomo jak z nim bę­
dzie. W Petersburgu jest podobno z tego powodu wielki 
popłoch. Całą służbę aresztowano.

Rosya. Według rozporządzenia ministra finansów ną 
wszystkich komorach celnych przyjmowaną będzie opłata od 
1-gc stycznia aż do 1-go kwietnia 1890 r. według kursu jak 
następuje: Rubel srebrny na złoto liczonym będzie po 70 
kop., zaś kredytowy, papierowy rubel, i monetą zdawkową, 
przyjmowanym będzie na złoto tylko po kop. 65.

R e lg i i ,  jak się dowiadujemy, strejkuje obecnie 26 
tysięcy robotników, a mianowicie w okolicy miasta Szarle- 
roa, jednakże mimo to, że strejk ciągle się wzmaga, do za­
burzenia jak dotąd nie przyszło. Włauze tez belgijskie 
starają się zaprowadzić zgodę tak między pracodawcami jak 
i robotnikami. Dałoy Bóg, żeby pośrednictwo to dobry od­
niosło skutek. W każdym razie, skoro tylko robotnicy 
i nadal tak rozważnie i spokojnie zachowywać się będą, mo­
gą być pewni zwycieztwa bo cała ludność stanic w ówczas 
po ich stronie.

—  Laeken, zamek zamieszkały przez króla spalił sie 
podczas pobytu pary królewskiej w BruKsel. ŚtraJJ są 
bardzo znaczne, d c  płomienie zniszczyły massę Kosztownych 
obrazów, izadiuch okazów starożytnych i drogocennych ksią­
żek. Szczęście, że córka królewska, która właśnie wtenczas 
Dyła w zamku zdołała sie wyratować.

P o r t e  g a lia .  Gesarz brazylijski Don-Pedrc zachorował 
-'ięźko. N mei ć żony, która spadła na niego niespodzianie, 
tak go zmartwiła, że lekarze mają, jak słychać, maio nadziei 
o jego wyzdrowieniu. Dwory berliński i wiedeński będą 
nosiły przez trzy tygodnie żałobę po zmarłej cesarzowej bra­
zylijskiej.

Anglia. Na wyspie H ammond ludożercy zabili i po­
żarli sternika i dwóch majtków angielskiego statku „Enter­
prise". Angielska Kor we 1 ta „Boyalist" zburzyła potem 
kilka wsi tanecznych mieszkańców.



A m eryk a . TT republice San Salwator, w Ameryce 
odkowej, wybuchło powitanie.

1

Zdrowa Rada.
D om . —  Szczęśliwy jest ten kto miłuje swój dom i 

może oddawać się swym skłonnościom. Nie uczęszczając 
>yt wiele w towarzystwa, ileżto cziowiek oszczędza sobie 

ieprzyjemności i sporów, iluż potwarzy i uboów unika?
Im więcej będziesz przebywał w domu, tern go więcej bę­

dziesz miłował i tern będziesz w nim szczęśliwszy. —  Im 
częściej go będziesz porzucał, tern się od niego więcej bę- 
ziesz odrywał sercem i rozumem. W  tern to jednak o- 

ęnisku, przybytku pracy, rodziny i rozmysłu, przytułku i 
ipokoju, środku przywiązania, znajduje się najwięicsza ilość 
zczęścia.

Dzień cały spędzony po za domem jest długim, jak­
kolwiek może być zabawnym.

W  domu zaś czas szybko upływa dla tego kto umie w 
im sobie tworzyć przyjemne zatrudnienia i szczere współ- 
zucia.

Rozrywki jakich się używa w swoim domu są umiar­
kowane, ale bez żalów; nieco słabe, ale słodkie. One nie- 
upajają, śle też nie nużą, nie denerwują, nie zwycieńczają.

Możnaby je porównać do tego dobroczynnego wina, 
które bez wszelkiego aromatu wzmacnia i rozwesela zwolna.

Wiadomości z blizka i z daleka.
P iekary, 8-go stycznia.

W  roku zeszłym 20.631 górnoślązkich robotników wy­
daliło się ztąd do innych niemieckich prowincyi za za­
robkiem.

—  W  obwodzie opolskim, według ostatniego spisu 
urzędowego, liczba przestępstw i zbrodni, w zeszłym roku 
wzrosła w zastraszający sposób. Skutkiem czego panowie 
prokuratorowie Dressler z Wrocławia, z pierwszym proku­
ratorem opolskim wymienili z sobą wzajemne pisma, zwra­
cając uwagę na ten smutny objaw; do jakiego przekonania 
pod tym względem doszli nie wiadomo, tyle tylko jest 
pewnera, że najgłówniejozemi powodami tego wszystkiego 
jest to, że nasza młodzież nie uczy się w szkole ani prawd 
wiary, ani innych rzeczy w języku ojczystym, a więc nauk 
obecnych nie rozumie — i dla. tego dziczeje. I  zaiste — 
jak długo taki stan potrwa, tera coraz gorszych ale nie 
lepszych obyczajów naszej młodzieży spodziewać się można 
i tem większa może być liczba zbrodni i przestępstw.

X R adzionkow a. W  pierwszą niedzielę po Bożeno 
Narodzeniu mieliśmy tu znakomitą uroczystość. Bo oto je ­
den z rodaków naszych, a mianowicie p. Tyczka kupiec z 
Kozłowej góry, oddawszy syna swego na służbę Bogu, 

oczekal się zeń już tej pociechy, że przyjechał z Krakowa 
yn jego, Stanisław, już wyświęcony na kapłana i w tę to 
ak wyżej niedzielę, miał pryraicyję w naszym tu Radzion- 
owskirn kościele. Jakaż to uciecha dla obojga rodziców, 
o oboje cieszą się jeszcze dobrem zdrowiem. Ob-^gu też 

rodzicom szanowny ks. prymicyant ściskał głowy. Daj Bo­
że więcej mdzicom doczekać takiego szczęścia z.e swych 
synów. — Assysty młodemu prytóicyantowi dopełnił stryj 
prymicyanta Jegomość ksiądz Tyczka z Bytomia! JX , 
Boehm, kapelan Radzionkowski —  - nowo-wyświęcony tak­
że w Krakowie, młodziutki kapłan J X . Buclmń, rodem z 
Piekar, który prymicye swoje, jakeśmy w swoim czasie 
wspomiuali odbył w kościele Piekarskim, jako w swojej ro 
dzinnej parefji. —  Obaj młodzi księża bawić tu w swoich 
stronach rodzinnych mieli tylko do uroczystości śś. Trzech 
Króli —  poczom wracać do Krakowa, gdzie księżmi 
zostali.

—  W drugie święto Bożego Narodzenia zdarzył się tu 
wypadek, który jednak dzięki Bogu w skutkach okazał się 
mniejszym jak mógł być w istocie- Bo oto w dniu tym, 
jako w uroczystość ś. Szczepana, proboszcz Radzionkowski, 
J X . Józef Konieczko, jechał do Nakla do hr. Siemianow­
skiego, by w kaplicy zamkowej tamże odprawić nabożeństwo. 
Tej właśuie chwili przechodziła środkiem drogi kobietą i 
padła przed sanki, które ją okaleczyły, aleć jakeśmy wyżej

owili, dzięki Bogu, że nie niebezpiecznie,
Jeszcze z Radzionkowa. I ja  też muszą ztąd donieść coś 

do naszej „Gwiazdy11 chociaż nie wesołego, ale chodź, o to, 
aby wiadomość ta doszła kogo tyczy —  a może będzie 
i skutek. Oto pytam ja naszycn Czytelników niech mi też 
powiedzą czy to pięknie, gdy matka-wdowa mająca córę na 
wydaniu, wprowadzi w dom swój na mieszkanie młodego 
człowieka, jako kwaternika, a to dla tego, aby ten brał się 
do jej córy. Tak się tu u nas dzieje. I  rzeczywiście przy­
szło do tego, że jedna z takich par ma się żenić —  ale cho­
ciaż się i ożeni, czyż to godzi się aby matki same pobudzały 
do tego i pozwalały na to, by już przea ślubem razem 
m jednej izbie mieszkali? Według mnie jest to zgorszenie, 
na które nie mogą się dość naskarzyó nasi dusz-pasterze. 
B o choćby sobie i piersi zerwa’i —  nic to jakoś nie poma­
ga. Możeby dopiero pomogło co. gdyby z nazwiska i imie­
nia je wymieniono.

B ytom . I  nasze miasto nawiedzone jest panującą a 
z zagranicy do nas wprowadzoną chorobą zwaną Inlłuencyą. 
Rozszerza się ona dość szybko. Kilka terai dniami wyni­
kłych nagłych wypadków śmierci, przypisują tej chorobie. 
A  i między górnikami w obrębie naszej okolicy, zapanowała 
zaraźliwie influencya i to tak, że lazaret knapszaftowy silnie 
choremi jest założony. Co to będzie?

K ró le w sk a  Huta. Franciszkę Nowakową, żonę 
górnika ztąu, skazano na trzy dni więzienia za to, że chciała 
prze ireść przez granicę z Polski 1 kilo skopowego mięsa, 
nie opłaciwszy cla od niego.

—  Tutejsza gmina ewangelicka postanowiła odtąd wi­
dzów na śluby, wpuszczać u j kościoła swego nie inaczej, 
jak za wykupieniem karty 20-to fenygowtj. Uczynli to, jak 
mówią, dla tego tylko, aby ukróeić zbiegowisko ciekawych.

X W ir k u  dochodzi mip wiadomość, że tamże w ko­

palni „Gottessegen” zaprzestali robót na dole tak zwań „ko­
niarze11, skutkiem małej płacy. Otóż gdy weszli na wierch 
spotkał ich Zarządzający kopalnią p. Nimptsch, a wysłucha­
wszy ich skargi, kazał wrócić do roboty, przyrzekłszy im dwa 
czeskie dołożyć na szychtę- Dotąd mieli pc 16 czeskich, te­
raz pobierać mają 18 czeskich. Po odebraniu takiego za­
pewnienia, wbzyscy zgodzili się i wjecnal; napowrót do ko­
palni.

0*1 K atow ic . Straszny wypadek wydarzył się na 
zakończenie starego roku, w nocy w Jćzefowicach Do ro­
botnika niejakiego Mrożka, przybył brat żony jego, próźnia- 
czysko i żądał by mu dano jeść. Mrozek zaczął mu wy­
rzucać jego próźr.iaotwo, co go tak rozzłościło, iż porwał
nóż i nim obojgu małżonkom śmiertelne zadał razy. Mroz-
kowa, siostra złoczyńcy, wskutek odniesionjrch ran już umar­
ła a Mrozek walczy ze śmiercią. Jakież to zdziczenie ludu!! 
Jakiż namacalny dowód braku oświaty? Jakżeż wołać i 
nawoływać bezustannie potrzeba: „Ojcowie * Matki nie za­
niedbujcie dziatek waszych ale od maleńkości wpajajcie 
w nie miłość B~ga i miłość bliźniego, i to w języku ojczy­
stym polskim, aby wszystko dokładnie zrozumieć mogli, 
i dla tego wołamy i wołać nie przestaniemy: „Uczcie dzieci 
czytać i pisać po polsku,11 a więzienia nie będą tak zapeł­
nione jak dzisiaj niestety. Boć i o tem pamiętać należy,
że właśnie tylko zaniedbywane przez rodziców dzieci, stają 
się przyszłemi zbrodniarzami.

X  P s z c z j i i j .  Książę Pszczyński, u którego na po­
lowaniu bawił cesarz Wilhelm, obdarowany został orderem 
orła czarnego, któiy to order jest najwyższą oznaką pruską.

W  Porębie na kopalni, dnia 2-go stycznia, o godzi­
nie 8-mej zrana, zauważyliśmy sporo robotników wyszłych 
z głębi kopalni na wierzch w zamiarze zaprzestania roboty. 
Na zapytanie dla czego to czynią, odpowiedziano nam, że 
za ich ciężką pracę, za mało odbierają wynagrodzenia. Sło­
wem, że nie są w stanie wyżywić siebie i rodzin swoich. 
Przykre 10 zaiste są skargi. A  tem smutniejsze gdy się 
ich słucha, a pomódz na razie nie można. I  zaprzeczyć się 
także nie da, że dziś właśnie kiedy co dzień artykuły spo­
żywcze drożeją, jak chleb, kartofle, mięso etc. etc. a zaro­
bek stosunkowo się zmniejsza, to nie dziwota, że robotnik 
ubolewa nad swoją dolą. Boć zkąd ma on i siłę mieć do 
tej ciężkiej pracy, gdy mu na posilniejszą strawę, jak np. 
kawałek mięsa nie starczy?? Powiedzieliśmy im, aby wnie­
śli prośbę o podwyższenie płacy i przedstawili skutek dro- 
gości, na to odpowiedzieli nam, że już od dawna proszą o 
podwyższenie swej płacy, ale uprosić nie mogą. (Smutne 
to bardzo.) I  jakżeż tu wierzyć w roznoszone wieści, że 
niby robotników brakuje, a że dla tego trzeba brać obcych 
—  gdy tyinczesem rzecz się wyjaśnia zupełnie inaczej, że 
robotników jest za tyle, jest dość, tylko potrzeba im płacić 
odpowiednio do obecnych stosunków, potrzeba wziąć w ra­
chubę podrożenie nietylko żywności, ale i mieszkania, opału 
i przyodziewku, słowem wszystkiego co za tem idzie, aby 
ten człowiek, który swoim chlebodawcom pracuje, był tak 
zadowolonym ze swoich panów, jak panowie chcą być z niego 
zadowoleni, a wówczas nie braknie ludzi do pracy, i to lu­
dzi cbętuych, uczciwych i piacowitych, jakiemi bez podobie­
ństwa są Górnoślązacy. R .) —  Głownie ohodziło o 8-mm 
godzinną pracę (szychtę) i powiększenie płacy. W  każdym 
razie za zasługę robotnikom poczytać należy, że spokojnie 
się do domu rozeszli, gdy widzieli, że im miejscowi ofleya- 
liści (niżsi urzędnicy) żadnych ustępstw uczynić nie mogą.

—  "W około Zabrza i na innych kopalniach zaprzestali 
górnicy roboty, upominając się o podwyższenie piaey i ko­
niecznie ośmiogodzinnej tylko pracy. Zarząd kopalni podo­
bno zgadzał się na jakąś ulgę robotnikom, tj. podwyższenie 
nieco płacy i 10-ciogodzinną robotę —  lecz robotnicy nie 
przystali na to, obstając stanowczo za 8mio-godzinną robotą. 
Skutkiem wynikłego tego bezrobocia, pozamykane zostały 
w Zabrzu, na rozkaz Urzędu policyjnego wszystkie Gasthau- 
zy (domy zajezdne), szynkownie, większe * mniejsze, aż do 
dalszego czasu.

W  Gliwica cli rozpoczną budowę nowego kościoła 
katolickiego jeszcze w roku bieżącym, którego potrzeba jest 
gwałtowna. Kościół ten ma być • zbudowanym na wzór ko­
ścioła ś, Trójcy w Bytomiu. Przeznaczono nań 400,000 ma­
rek. Stanie on na tak zwanera końskiem targowisku, i po­
mieści 3000 ludzi.

G liw ice. Landrat tutejszy, p. v, Moltke, jak dziennik 
Glupczycki donosi, powołanym został tymczasowo na 6 mie­
sięcy, do pomocy w ministerium oświaty.

W  O polu juz niezadługo rozpoczną się co wtorek 
każdego tygodnia osobne targi na nierogaciznę w rzezalni 
tamtejszej. Miasto przyrzekło wybudować na razie w rze­
zalni swej tymczasowo pomieszczenia na 640 sztuk wieprzy.

X P aw łow a. Służąca pewnego gospodarza, cierpiąca 
na kurcze, przechodziła przed kilku dniami z zapaloną świe­
cą około kupy słomy. Nagle padła na ową słomę, skutkiem 
kurczy, które ją opanowały. Od świecj zajęła się słoma, a 
zanim biedna i zestraszona, była w stanie się podnieść, pa­
liły się już płomieniem na niej suknie i tak gorejąca 
cala wbiegła, do kuchni. Tu wprawdzie ogień na niej udało 
się przytłumić, ale po mimo tego nieszczęśliwa służąca ciężkie 
z poparzenia odniosła rany.

X R aciborza. Książe Raciborski zamierza pono w 
pobliżu Toszku założyć wielki skład do tuczenia wieprzy 
krajowych. W  tym celu nabył już odpowiednie grunta za 
100.000 marek. *

—  W  Raciborzu, o tej porze chłopcy znaleźli żywego 
chrabąszcza.

W  Starej wsi, pochowano w zeszły wtorek robot­
nika, który umarł skutkiem poparzeń, jakie odniósł przy 
owom ni iszczęściu w lejarni Gansa i Spółki.

W  K rzyżan ow icach , skradziono kilka dni temu 
z zakrystyi miejscowego kościoła w czasie rannej Mszy, dro­
gi dywan pluszowy. Złodzieja dotąd nie wyśledzono.

X Hulczyna. Jakiś nieznany kłusownik (rabczym) 
postrzelił w sam Nowy i jk w lesie pańskim borowego Ża- 
ścika i to dość niebezpiecznie, Strzał trafił Z . w policzek 
i ramię. Kłusownik nieznany zdołał u,cieo.

Lubliniec. Skutkiem swędu z węgla kamiennego, u- 
dusiło się 3-ch młodych ludzi u p. Orzegowa, kupca.

K ośm id cr. Jak zgubnem jest nałóg pijaństwa po­
kazuje nam znowuż zaszły niedawno tu wypadek. —  Fewien 
gospodai„ wiózł sanie ..aład„wane ciężarem, a będąc nie­
trzeźwym najechał tak blizko na płot, że sanie, przycisnąwszy 
go ciężarem swoim do płota, tak zgniotły, że go już nie­
żywego wydobyto. —  Pozostała pc nim wdowa z dwojgiem 
małych dziatek.

Chojnice. Ośra dni po Świątkach roku zwszłego 
udał się kapitalista Dobrindt z Mii3kendorf do Chojnic, 
aby szukać ratunku u lekarze, ponieważ chorował na żół­
taczkę. Przypadkowo spotkał on w pewnym składzie go­
larza M., który obok swego zawodu trudnił się także le­
czeniem. Tenże zapewniał choremu, że go wyleczy i celem 
natychmiastowego wykonania kuracyi zabrał go z sobą do 
domu. Tutaj przystawił golarz Dobrindtowi z pomocą swej 
żony 146 baniek, wskutek czego chory tak osłabł, że go 
musiano odnieść do domu, guzie jednakże już sił nie 
odzyskał i zmarł dnia 27-go z. m. Teraz będą trupa kra 
jać, aby się pizekonać, czy ,zeczywiście skutkiem utraty 
krw> życie zakończył, a jeżeli się to sprawdzi, nie m:D;e 
golarza zasłużona kara.

X pod granicy. Niejaki Antoni Silber w Ślązku 
austrjackim, na granicy, trzymał w szafie nabitą broń (flintę). 
W  Nowy rok córka tegoż, 14to letnia Aloiza, robiąc porzą­
dek w szafie, i chiała na bok usunąć broń, gdy ta wystrzeliła 
i trafiwszy ją w pierś, zabiła na miejecu.

W adow ice. W  procesie Oświęcimskim, toczącym się 
obecnie powołany został La świadka dnia 31-go grudnie, 
z. r. niejaki Gadała Fucbs, który niegdyś mimo ochoty mi­
mo jego wiasnej woli do Ameryki wyakśpedjowanym zostai. 
Fuchs, byty krawiec wojskowy, mający zamiar udać się do 
Berlina, by tam roboty dla sreoie poszukać. W  Oświęcimiu 
ale powiedziano mu, że kto nie ma karty okrętowej tego 
przez granicę w Mysłowicach nie przepuszczają. Otóż po 
zapewnieniu go, że mu w Hamburgu wyłożone na tę kartę 
pieniądze wrócone zostaną, kupił sobie taaą karlę. W  
Hamburgu jednakże tak jego jak i innych towarzyszów po­
dróży, zamknięto w hotelu jakiegoś Friesa, gdzie mimo ha­
łasu i protestu podróżnych, trzymano ich przez trzy dni 
uwięzionych, a czwartego dnia zrana wypchano ich wszyst­
kich na okręt. Tym więc sposobym i Fuchs mimo swej 
woli znalazł się w Ameryce. Otóż gdy sobie tam na koszta 
podróży pieniądze złożył, powrócił do Europy i trafiwszy 
na toczący się proces tych wielkich niegodziwości, ua świad­
ka do takowego powołanym został.

X K ra k o w a  donoszą „Nowinom Raciborskim11 co 
następuje: „D o jakiego stopnia dochodzi nienawiść wyzna­
niowa u motłochu żydowskiego, dowodzi następujący wypa­
dek: 17-go grudnia r. z., o 4tej popołudniu szła przedmie­
ściem „Kaźmierz11 i tamże ulicą główną jedna z zakonnic w 
towarzystwie niedawno co dopiero nowo-ochrzconej żydówki, 
tak zwanej neofitki. Naraz jeder z żydów będąc na ulicv, 
poznaje dawną ich wspó.łwyznawczynię, szepną1 więc w tej 
chwili parę słów sąsiadowi, ter innym i w mgnieniu oka ze­
brał się tłum żydów. Jedni zaczepili neofitke — inni zaraz 
ehwytając ją, starali się uprowadzić przemocą gdzie do naj­
bliższego domu. —  Na wołanie biednej neofitki przybiega 
polieyant, aby bezbronną ratować. J-ecz on sam jeden nie 
wystarcza przeciwko tłumowi żydowskiemu; gwizdnął zatem 
na swoich kolegów o pomoc, żydzi obalają polieyant na zie­
mię i chcą ujść ze swoją ofiarą, a właściwie zdobyczą, któ>.a 
jako słaba kobieta, opierając się tym tłumom żydowskim woła: 
„czegóż o^emnie chcecie, ja już jestem ochrzcona! I  wydo­
bywszy szkaplerz Serca <■ ezusowego, woła: „Serce oezusa!
ratuj mnie!11 A  i z zakonnicy zdarli żydzi płaszcz i chciał 
jeszcze zedrzeć jej we'on z głowy, lecz od tego się uratowała, 
bo uszła szczęśliwie do klasztoru, oddawszy neofitkę w opiekę 
polieyanta, któremu przybiegło kilku towarzyszy do obrony 
z pomocą  ̂ żołnierzy — i wówczas poczęto się skutecznie 
opierać tej zgrai żydowskiej, której zuchwałość doszła do te­
go stopnia, że jeden z żydów uderzył kilka razy w twarz 
żołnierza, który go aresztował. Po trudnej przeprawił z roz- 
bestwionem zydoitwem, udało się wreszcie wyi’wać napa­
dniętą neufitkę z rą* ich. Głównych sprawców awantury 
tej, aresztowano Sąd więc jak spodziewać się należy wyda 
zasłużoną na nich karę.

Londyn. W  miejscowość’ Forost Gate wybuchł w 
nocy noworocznej ogień w pewnym Zakładzie wychowawczym 
Z  początku tiiło się wolno, ale kłęby dymu wychodziły tak 
wie'kie, że udusiło się 26 wychowańców zakładu. Resz' j 
zdołano szczęśliwie wyratować.

— Straszne nieszczęście wydarzyło się w tych dniach w 
Torento w Kanadzie. Podczas gdy w pewnej fabryce wyro­
bów żelaza ważono wagon zawierający 8 tonńćw żelaza, wa­
ga się zerwała, a spadający wagon padł na czterech roootm- 
ków; dwóch z nich zostało na miejscu zabitych, a dwa, 
drudzy okropnie pokaleczeni, chociaż jest nad/ieja utrzyma­
nia ich jeszcze p~zy życiu.

Am eryka. Jak donoszą z Nowego-Yorku, pod datą 
28-gc grudnia, panuje tam Influencya i to w różnych 
częściach Stanów Zjednoczonych. W  samym Ne w-Yorku 
zapadło na nią już kilkaset osób. Dotychczas jednak za­
raźliwa ta choroba nie przedstawia się groźnie.

B eczki papierow e. Do licznych przedmiotów 
od dawna już wyrabianych w Ameryce z masy papierowej, 
jak koła dc wozów, Jegły, butelki i t. d., przybyły jeszcze 
obecnie beczki do piwa. Pewien fabrykant z Nowego Y or­
ku otrzyrar pateny na wyrób beczea papierowych, które 
nie ustępują podobno wcale beczaom dębowym Do fabry- 
kacyi raa„y papierowej służ pewne, roślina włóknista, ro­
snąca obficie międzj Jersej-City, a Nowym Yorkiem a do­
tąd nie mająca żadnego zastosowania. Przy pomocy machi­
ny, pobługiwanąi przez dwóch ludzi, fabryka ma dostarczać 
600 beczek dziennie. Po wyjściu z formy beczki polewają 
się pewnym płynem, który im nadaj 3 wejrzenie porcelano­
wych. _ Beczki zatem łatwo sie dadzą oczyszczać ii będą 
ochronione od szybkiego gnicia. Jeżeli nadzieje te się zisz­
czą, gałęź ta przemysłu uledz może znacznemu przewrotów..



—  l y d z i  z d o b y w a ją  J w r t z o l i i i u ' ! JSIie kwapili 
łii\ żydzi dawr.jj do Jeruzalem, bo tam była bieda. 
Ale teraz, gdy w całej Europie porośli w pierze, to jest w 
pieniądze, coraz więcej żydów tęskni za Jerozolimą i prze­
nosi się do niej. Pewien Anglik zapewnia, że niedługo 
potrwa, a żydzi ogarną znów całą ziemię świętą. W  roku 
1841 było w Palestynie wszystkich żydów 8 tysięcy, w r. 
1883 było ich już 20 tysięcy, odtąd co rok przybywało po 
10 tysięcy, tak, że dziś liczy ich Palestyna 70 tysięcy, t. j .  
właśnie tyle, ile ich było przed 2 tysiącami łaty, kiedy wra­
cali z niewoli babilońskiej. Bogactwo ułatwia to żydom, bo 
pobudza w wielu żydach tęsknotę za ojczyzną.

—  Gospodarz, Walenty Kopański ze Złotowa nad 
Gopłem, 66-letni starzec, pobożny i pracowity, otrzymał 
niedawno nak iz, aby się wynosił z Prus do Królestwa Pol­
skiego. zkąd jest rodem. Nie pomogły żadne starania, i 
Kopański, który jako młody chłopak opuścił Królestwo 
Polskie, mial się teraz wynosić do niego jako złamany 
Wiekiem starzec. W  rozpaczy biedny ten człowiek, jak 
pisze „Dzień. Pozn.“ , odebrał sobie życie w nocy z 19-go 
na 20-go z. m przez powieszanie. Osierocona, w żalu po­
grążona rodzina za kilka dni zmuszoną będzie porzucić dom 
rodzinny, zwłoki nieszczęśliwego, rolę pracą rąk własnych 
przez tyle lat uprawianą i wyruszyć w obce sobie strony. 
Okropnie!

— W  m ie ś c i e  H a g e n , daleko w głębi Niemiec, 
uwięziono riedawno temu parobka, nazwiskiem Sander, i to 
z następującej przyczyny: Sander mniemał widocznie, że 
nic nie ma trwalszego n»d skórę .. ludzką. Przypisywał 
jej nawet jakąś cudowną siłę leczniczą. Ponieważ cierpiał 
na przepuklinę —  a potrzebował paska — więc wykopał
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A u  b o n  m a r c h ć .
Świeżo, pod wyżej oznaczoną firmą, w Bytomia, 

przy ulicy Gliwickiej, w domu p. Klugiusa, założony

H T  Magazyn Mó<J
poleca Kapelusze damskie i dziecinne, podług naj­
pierwszej mody. Toczki i kapoty. —  Wstążki, pióra, 
kwiaty —  koronki i hafty. —  Woalki, welony ślubne, 
oraz różne materye koronkowe j  jedwabne do przy­
brania sukień, a wszystko w iak największym wyborze.

Obstaluuki w zakies mody wchodzące przyjmuję 
każdej chwili, przyrzekając jak najstaranniejsze wy­
konanie.

Szanowną Publiczność upraszam o łaskawe po­
parcie przedsięwzięcia mego i zaszczytne dla mnie 
zaufanie, któremu godnie odpowiedzieć jak najusilniej 
starać się będę —  przyrzekając sumienną usługę, 
dobry towar i nizkie bardzo ceny.

Z  szacunkiem

W. Czerniejewska.
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męzkie i damskie 
rozmaitych form i droższe i tańsze

według żądania 
wykonywa akcnatnie i sumiennie 

na obstalunek
ale tylko ludziom rzetelnym

F r a n c i s z e k  K u r t z
u  B y t o m iu ,  u l i c a  P ie k a r ś K a  I r .  59,
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K s i ą ż e c z k a  p o d  t y t u łe m :

Dro^a święta
czyli

Pielgrzymka do miejsc cudownych
przez X ;ędza N. H. S. Kierońskiego 

pomnożona
  m odłam i i Pieśniami : :

nnjużywanszem,
Tiydał

Stanisław K. Czerniejewsii.
Książeczka ta zawiera i Mszę świętą. Różaniec 

i różne hymny i pieśni śpiewane w drodze przez pąt­
ników —  z przepisami i sposobem o d p r a w ia n ia  
p i e l g r z y m k i ,  zaczerpnięte z  p r a k t y k i  3 0 - le t ­
n i e j  p r o b o s z c z a ,  przewodniczącego swoim para­
fianom. Zawiera ona 140 stronnic ścisłego druku, 
a kosztuje .tyiuo 30 fenjgów —  Skład główny w Re- 
dakcyi „Gwiazdy Piekarskiej." —  Handlującym od- W 
stępuje się odpowiedni rabat. —  Kto weźmie 10 do- W 
sunie jedną bezpłatnie. ^

A .  Z i o b ,  h f i o
dlaza kościołem Panny Maryi, przy katolickiej szkole 

dziewcząt, poleca 
Krzyżyki mosiężne do stania; Świeczniki i lampki przed 
obiazy M. B . ; Książki do nabożeństwa w różnych opra­
wach, Obrazki do książek i w ramkach.

trupa czteroletniej dziewczynki, obdarł ze skóry i zrobił so­
bie z niej pasek na swoją pizepuklinę. Nieludzki ten czło­
wiek już dawniej był raz za podobne przestępstwo karanym. 
Wtedy udowodniono mu, że siedmioro trupów dziecięcych 
obdarł ze skóry, z której potem robił sobie kapy na cepy!

— W  P o z n a n iu  pewna osoba wyuczyła papugą na­
stępujących słów : „Uczcie dzieci, po polsku, ażeby nie byiy
tak i o jak ja."

(Za wszelkie Ogłoszenia, oraz za Reklamy podane poni­
żej, Redakcya nie bierze żadnej odpowiedzialności.)

—  P o la K o m  w  B e r l in ie  niniejszem donoszę, iż w' 
kościele św. Piusa, na Pallisaden-Strasse 73, w każdą, nie­
dzielę i w każdą uroczystość odpraw la się o godzinie 10-tej 
zrana p o l s k i e  nabożeństwo. Ksiądz Frank.

Ceny targowe we Wrocławiu.
Z  dnia 7 stycznia 1889.

od Marek do Marek

Pszenica    • : . 9,40 —  9,60
Żyto   • • 8 70 —  8,95
Jęczm ień ........................................................................  9,00 —  9,50
Owies    8,30 —  8,45
G roch , .......................................................................  8,75 —  9,75
Kartofle za cetnar od  1,50— 2,00 marek.
Masło za fUT,t   ............................................ 1,20 —  1,40
Jaja  za kopę ...........................     . 8,40 —  3,60
Siano za 50 klgr........................................................   . . 3 ,BO —  3,60
Słom a za kop. a 600 klgr, . . .     38,00 —  42,00

i l

I

Świeżo wyszła z druku 
k s i ą ż e c z k a  

pod tytułem
C  b r  a  z

Najśw. Dziewicy
zawierająca

dwie powieści
i to prawdziwe:

1-szą „Marianna 60-letnia wdo­
wa i jej 16-to letnia córka;"

oraz
2 -gą „Zakonnicy z góry św.

Bernarda."
Przełożył z francuzkiego 

Ksiądz Nestor Kieroński, 
wydał

Soanisł. Kostka Czerniejewski, 
i tamże jest do nabycia po 
15 f e n .  —  Bytem, Gliwicka 
ulica Nr 13.

■ S ł a b o ś ć  m ę z k g , -
I  skutki szczególniej tam ych j
B grzechów m łodości, oraz in-
  nych nadużyć niszcząc; cl '

zdrowie, jak pewno i trwało j 
usunąć, poucza jedynie w li- [ 
cznych wydaniach rozpow ­
szechniona już książka ilu­
strowana:

O Iir“. Retau a 
c h r c n a  w ł a s n a ]

Cena wydania polsk iego:
1  m t o r k a .

Cena w ydane niem ieckiego: I 
3  M u r k i .

Tysiące znalazło w niej ob-1 
jaśnienie swych cierpień, a | 
za użyciem kuracji w k iiążeei 
tej zaleconej, zupełną swą siłę I 
męzką. Za nadesłaniem franki. | 
należjtości, otrzyma się książ­
kę w kopercie franku przez 
Magazyn W ydawnictwa R . | 
F. Bierey w Lipsku (Yerlags- 
Magazin L  e i p z i g , Neu-1 
markt 34.)

\
8 w i e ż o  s k ó r y

bardzo ładne, znów otrzyma­
łem i polecam takowe na 
^ k ó r z o k l  ( s p o d n ie ) .  

B y t o m .
§ . ji*iiicxowei*,

h a n d e l  ś l łó r .

f *  »• • • • • « :
| Maimesschwdche •

yorziiglich aber die uartuadd- 
0  gen, unheilbaren Kalle, heilt 
0  S i  ' u n d l l c T l i  u n d  o u -  
2  d a n e r n d  o l i n e  B e -  

r u f a s t o r u n g ,  gestiitat auf •  
587-jahrige Erfahrung W

Prof. med. Dr. BisenzS
Spezialarzt Tur Geschlechts- ę  

kraukheiton. - -
2  Wien IX. Por/.elliiugasseSla.
0  A u c h  b r i e i k i c J t  sammt 9  
9  B e H o r ^ m i g  der Arzneieh. O  
®  Dttselbst zu haben daa J  
a  W e rk : „D ie  m annliuheu*
W Schwachen, dereń Ursach Sn 9 

und H eilług " (14. Anflage.) 9 
_  Preis 1 Mk. 20 Pf. in Erief- 0 
ił narken incl. Franoatur. O
t ta a a a a o 0 9 d «3 a »«  u a  i

Medycyoiialne 
wino 'l^ofcaiskie

(pod ciągłą kon­
trolą nądowego 
chemika Dr. C.

B'sohuff 
w Berlinie.
W łaściciela 

winnic 
E r n ,  S t e in  

w
E r a 8 - B ś n y e  
przy ' j T o k a j u  
z gwarancyą czy­
stości, jako wy­

borny środek 
wzmacniający 

przy y m j stkicll
ch orobach  po- __

łecony, sprzedają po cenach nur, 
io w n jc h  U l a t i j a s  .T o k c h  w 
Niem. Piekarach, S .  . l i e u n e r ,  
w Bisknpicach, S t a n i a ł a ś - '  
n r z y H O W k h i ,  w Radzionkowie.

Szanownej Publicz­
ności P iek a r Szar- 
l e j u i  okolicy dono­
szę uprzejmie, że 
przeniósłszy nię do 
meg-o nowpgo do­
mu, powiększyłem 
znacznie mój < kład 

wybornych zegarów i polecam ta­
kowe, jak t o : r e g u l a t o r y  o d  
i S  t a a r e k  d o  5 0  m a t e k ,  
b u d z i k i  o d  3 , 5 0  d o  8 , 0 0  
m a r e k ,  z e g a r k i  k i e a z o a -  
k o w e  (cjdmriryj I O  m a r e k  
z gwaram-yą na jeden rok.

Zam iejscowym przekłam  także 
za zaliczką pocztową (Nachnahme.)

Th. Maiiika,
zegarmistrz.

Szarlej, ulica Piekarska.

Z a  z n iż o n ą  c e n ę
do nabycia

Żywoty
Świętych Pańskich

jeden egzemplarz, w 4-ch to­
mach, oprawny. Dawniejsza 
cena 9 marek — oddaję za 
7  n i. 5 0  t e n . Ktuby so­
bie życzy j6 nabyć, niech się 
zgłosi pod adres

M . A . Goreli.
B e r l in  25. —  Aleksander- 
Btrasse 59. Hof. II .

W Ekspedycyi 
,Gwiazdy JFieJkarakiej, 
sty do nabycia ładne

k a l e n d a r z e
na rok l& dO .

Sztuka 60 feuygdw.

Kurs pieniędzy urzędowy:
Ruble rosyjskie 2,21 Mrk.
Floreny wagi austryaokiej 1,73 Mr-k.
Banknoty franouzkie za 100 fr. —  80.80.

J e d  w a l ) n a  G r e n a d - i n a ,  czarna i w kolort.ch ftakże iw  
wszystkich jasn jch  kolorach) od 1,55 aż do 14 ,80  m arek za me 
( w l2-1u różnych gatunku c lij— przesyła w sztukach frankó i b e z e  
firma CS. H e n A e b e r * ’  (ces. i kr. nadworny dostawca) »v  Z f t t - i  
c l i i i .  W zory próbne odwrotnie. Porto od listów 20 fen.

S^zie ostatniemi czasy zapanow ałi epidemi 
H U S S j f  ł j  cznie k u f l u e n z a ,  z nadwyczajnym skutkie 

przeciw takow ij używane b iły  i  a y ’ a  p r a n d z l i i c  s o d e ń s h l  
p a s t y i H i  m i n e r a l n e .  Z  polecenia lekarzy! padtylki te rozou :7. 
czano w gorącem  mleku, a podawane cbsrem u z powtórzeniem, spra 
wiały lekki odpływ  śluzów i nadzwyczajną nlgę, oraz prędki przebie 
choroby. —  l> 'a y ’ a  p / a w a z i n e  p a s t y l k i  m l n e r a l i  ,e  s 
do nabycia po wszystkich aptekach i drogeryach po 85 fen.

S h i a d  b u x k l .n i  z  f a b r y k  a n g ie l s k i c h  i n ie  
m i e c k i c h .— H i e l c k  & Co. I< r a n k f u r t  n /H .
Dostarcza po Genach fabrycznych osobom prywatnym wszelki 

materye na ubranie, dla panów i chłopców  itd. od  2.30 marek z 
meter aż do najlepszych angielskich nowości. W zory i próby wy­
syłam franco!

( N A D E S Ł A N O . )
U w a g a  d ia  p a l ą c y c h !

K to pragu.e palić dobre papierosy i wyborne tureckie tytunie, 
niechaj kupuje wyroby z fabryki „V ulkan“ J . F  J . Komendzińskiego 
w Dreźnie, a zapewne się me oszuka.

Amatorzy i  znawczy papierosów.

Ważne dla katolików!
Nakładem t edakcyi „ Gwiazdy Piekarskiej“ wyszła 

z druku poraź czwarty, z wydania rzymskiego św. Kon- 
gregacyi i tamże jest do nabycia

k s ią ż e c z k a  p o d  t y t u łe m :
t _ . _ i . i i i  g 0 f f l u a i l «

Święta Kongregacya Rituum świeżo „O codziennej 
Komunii św." glos Kościoła św. w następnych sło­
wach ponowiła: „Quotidianae Communionis Oonsue- 
tudinem laudandam esse ac promovendum usurn fre- 
ąuenter suscipiendi sanctissimam Eucharistiam, juxta 
Ccncilii Trideńt. Sess. X lI I .  cap. 8. dispositionem.
11. Monitore Ecclesiastico an. 1886 pag 53.— „Jeźli- 

i by kto pożywa! tego chleba, żyć będzie na wieki."
K (Ewangel;a św. Jana, Rozdz. YI. w. 52). —  Cena 
ft książeczki na giubym i silnym papierze 60 fen. —
^ Skład główny w Redakuyi „Gwiazdy Piekarskiej" w 
H Bytomiu G.-Sl.— Handlującym odstępuje się odpo- 
«  wiedni rabat. (Kto zaś z kupujących nabędzie IG k 
«  egzemplarzy dostanie jedną w aodatku bezpłatni")

Czcicielom N". Maryl tauny!
Polecam prześliczne wykonanie o b r a z u  c u ­

d o w n e j  M a tk i  B o s k i e j  P i e k a r s k i e j ;  ole- 
jodruk w wielkim formacie podług fotografii wziętej 
z cudownego obrazu, wydany moim kosztem i na­
kładem, sztuka a  m a r k i .  Czysty dochód w ilości 50 
fen,, jest przeznaczony na budowę K i Ł W / I R Y l  
w Piekarach. Handlarze otrzymują stosowny rabat.

I . ' .  S s Ł w l t l e r
W  w Niem. Piekarach. Poczta Szarlej.

m m

H E I E S I Ę G Z N 1 K 1 1
Zeszyt VII.,

jnż wyszedł i zawiera bardzo zajmujące rzeczy,
9T  Cena 15 fen.

Zamawiać można w ekspedycyi „Gwiazdy Piekarskiej" na 
poczcie jak i u pp. agentów.

Fr. Schwider.

DRUKARNIA
„ G u la z i l j  P iek a rg U le j poleca s.; do wykonywani x mszel 
ku a. prac rrukat sKieh. Za szybkie i  eleyunckie wykonanie jjwaran - 
tul e

.ftir j a n nldn nnó £ejWtiicl, Hibliotbcfen, l)oteis, Żafts nnó Reftaurali ónen. 1

obe-2Juntnurn aratis un6 franco.
i.1,.

s u f. — hejirfjcn łmicf; aflt TiłiclTaiiblmuipn imt. pojfunffalttn.
łto n  J)cr 3Iluftrtrłćrt g c lt t in g  in 6 & M
    ó    ' " . - ;i  i ■

Redaktor odp. SL Ozerniojewsk! w Bytomiu, ulica Gliwicka Nr. 13, dom p. K lug.usa. -  Nakład i druk „(Twia*dy Pie k*MfeieP (Fr. Schwider i  St. Ozeruii ,V. .PialCAracli.
P T  W a » tę p n y  n u m e r  w y jd z i e  n e  W t o r e k .  I  odtąd* „ G n i a z d a 66 w /e l i o d z l ć  b e d ż le  r e g u l a r n i e  

w e  w t o r k i  I p i ą t k i .  — ^


